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Aby prawdziwą korzyść odnieść z  pism czasowych, tak wielki dziś wpływ na społeczność wy­
mierających, potrzeba je  czytywać ciągle, bez przerw y; dorywcze bowiem odczytanie jakiego  
pisma nie przyniesie żadnego pożytku, bo kto niezna ciągu uiadomości, nie zrozumie ich u- 
łamku i  nie zasmakuje nigdy w ich czytaniu. D/a osiągnienia tego celu, ważną nader jes t rze­
czą łatwos d nabywania pism takowych, czyli ich taniość, lecz ta jedynie wtedy nastąpić może, 
gdy jak największą liczbę stałych czytelników pisma czasowe mieć będą. Zakwitnienie icicc u nas 
tego rodzaju Literatury i  rozpowszechnienie oświaty, zalezy od czytającej Publiczności, bo wy­
dawanie Dzienników je s t zbyt kosztowne i  nigdy się a nigdy nie udaje bez pomocy czytelników. 
D la  braku tej pomocy, niezakwillaby u nas L iteratura czasowa i  nie wyrównywałaby zagrani­
cznej; z  tej również przyczyny tyle pism znikło w krotce po zjawieniu się swojem. Przeni- 
hniony ważnością tych powodów, wydawca Gazety  K ra k o w sk ie j  zniza je j cenę do dziesięciu 
złotych polskich ćwiercrocznie, w nadziei, iz  znajdzie licznych pomocników, którzy złożeniem 
m ałej ofiary nie omieszkają pospieszyć w pomoc dobru powszechnemu. Form at, druk papier 
Gazety pozostają niezmienne. Przedpłata przyimuje się w Drukarni wydawcy i  na wszystkich 
docztamlach krajowych i  zagranicznych.

R o s s y  A.  Stosownie do najwyższego  r o z ­
k a z u ,  na wszystkich pobojowiskach w i e k o ­
pomne j  kampan i i  1812 r. ma ją  być wzn ie ­
s ione pomnik i .  Mini s t er  f inansów wydał  w 
tąj  mie rze  wez wan ie  ao ar tys tów o na de s ła ­
nie p lanów i rysunków.  Główne  części tych 
p o m n i k ó w ,  ma ją  być z l anego  że la za ,  ile 
możności  z p ros to tą  wyrobione i bez  w sze l ­
k ic h  takich ozdób,  k tóreby działaniu czasu 
zbyt  ł a two ulegały.  Pods tawy  równi eż  nie-

nia ją  być g ran i t owe ;  przy każdym p o m n ik u ,  
ma być na w z ó r  p ruskich  podobnych po­
m ni k ó w ,  d o m - w y s t aw io n y  z ogródk iem dla 
j edn ego  inwal ida.  Ostatni  termin do na de ­
słania p la nó w,  na dzień 13 ma ja  1836 r o k u  
oznaczony został .—  Nadzwycza jny  i pełno­
mocny poseł  przy dworze  N.  Cesarza  Austryi ,  
r ad ca  t a jny T a t i szczew o trzymał  od sw o je ­
go  Monarchy brylantowe oznak i  o rderu  S.  
Ję d r z e j a  apostoła.—  Dnia 24 z.m. w Pe te r sb ur -
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g u , lir: Durha tn  poseł  nadzwyczajny i pe ł ­
nomocny mini ster  Kró la  Ang ie l sk iego ,  by 1 
przyję ty przez W .  X .  Mich a ła  j o raz  hr:  Blo- 
me  pose ł  K ró l a  D u ń s k i e g o ,  baron de L u t ­
ze rode poseł  K ró la  Saskiego  i X i ą ż e  Bute-  
r a  poseł  K ró la  Ob o jg a  Sycyli i .  P o  tych 
p rzyjęciach ,  miał  zaszczyt  być p rzeds tawio­
ny J .  C. Wyso ko śc i  n rzędn ik  pose ls twa an­
g ie l sk iego pan A r t u r  K enna i r t .  c c w .

A u s t b y a . W  pałacu prymasa w Pi  esbur-  
g u  ro b i ą  p rzygotowania do przyjęcia zna k o­
mi te j  osoby.  Niek tó rzy  c i e szą  się nadz i e j ą ,  
iż  N.  F e rd yn and  po raz  pierwszy od w s tą ­
pienia na t ron  cesa rsk i  odwiedzi  swoich w ie r ­
nych W ę g r ó w ,  dla zamknięcia se jmu  m o w ą  
od t ronu.—  Z  woli Cesar skie j  świeżo do 
W ę g i e r  wcielone części  S iedmiogrodu  m a ją  
oko ło  50 mil kwadra towych i bl izko 100,000 
mieszkańców' .  W  iednćj z tych części zna j ­
d u j ą  się zwa l i ska za mk u  Som lyo ,  od k tó r e ­
go X ią ż ę t a  Ba tory swój  p rzydomek nosi l i .—  
W  założonej  niedawno fabryce cu k r u  z b u ­
r a k ó w  w Bilinie przez  X  ęeia L o b k o w ic z a  
zna jdu je  się już  w zapasie p rzesz ło  200 cen­
tna rów  najp iękn iej szego  cukru .  T a  fabry-  
kacya robi  w Czechach wielkie  postępy.

P r u s y . Baron  Baran te  mianowany  po­
słem K ró la  F ra n cu z ów  przy dworze  cesarsko-  
r oss y j s k i m,  wyjecha ł  dnia 21 b. m. z Ber l i ­
na do P e te r s b u r g a . — Z a  zezwoleniem r zą d u  
P r u s k i e g o  u tworzy ła  w tych dniach Francya  
konsu la t  w S z cz ec in ie , a konsu lem został  
pan M a re  de Pelonnc .  T y m  sposobem przy 
końcu  bieżącego r o k u  t r zyma Francy a  w 5 
p ruskich miastach handlowych a j e n tó w ,  to 
j e s t  w Gdańs ku  i Szczecinie k on su ló w ,  w  
K ru l e w c u  i Szl ral zundzie  wicekonscló w. R ó ­
wnież  w Koln  ostatniemi czasy osiadł k o n ­
su l  g r eck i  pan Barte l .—  W  Braunfels  świę ­
ci ł  dnia 27 z. ni. s e tną  rocznicę swoich m o -  
d z i n ,  Ad o l f  Gies weteran  z 7letniej  wojny.

jP/ti .YCTi.  W  tej  chwil i  j u ż  379 d e p u ­
towanych zna jdu je  się w P a r y ż u ,  tak iż z 
wszystkich cz łonków br aku je  tylko 80.  Spo ­

d z iew a ją  się żywych r o z p r a w ,  szczególnie j  
nad adressem w odpowiedzi  na mowę od t ro­
n u , i s ą d z ą ,  że będzie mowa  o zagran iczne j  
po li tyce .— Izba  pa rów  kończy proces  wię ­
źniów pol i tycznych.  Gdy z kolei  p rzyszedł  
oska rżony  R e r e r c h o n ,  niechciał  nic odpowia­
dać prezesowi  ani  też przyjąć obrońcy z u -  
r zędu .  » Gdybym się chc ia ł  b r on i ć ,  r z e k ł ,  
wybra łbym sobie za obrońcę depn towanego  
f i arn ie r  Pag es.  » N a  te s łowa  wszystkich  o-  
czy zwróci ły  s ię  na t rybunę,  w k tó re j  się w ł a ­
śnie ten deputowany zna jdował .  » L e c z  nie-  
mogę  się b r on i ć ,  mó w i ł  dalej  Reyerchon.  
Możec ie  mię skazać na k a r ę ,  al e nigdy być 
mojeini  sędziami .> P o  tein oświadczeniu s łu­
chano ś w ia d k ó w . —  Z  u rzęd u  wyznaczeni  o -  
b rońcy  P ies k i em u i j ego  spółwinnym odbyli  
j u ż  k i lka  narad z s w o j e m i  kl . jentami .  W i k ­
cie oska rż en ia  F i e s k u g ?  za jm u ją cy m do­
tą d  dzienniki  P a r y z k i e , namien iono między 
inne mi ,  iż di.‘a 3C l i p c a ,  k i edy się j e szc ze  
Gera r dem  nazywał ,  wynnrzy ł  żal z popełnio­
nej  przez  siebie z b r o d m ,  k tó r e j  byłby może  
m e w y k o n a ł ,  gdyby t ego  dnia n ie  był  wypi ł  
l ampki  wódl  i w kawia rn i  zamieszkanego  p rzea 
siebie d o m u ;  namieni ł  przytein,  że  cieszy go  
niezmiernie  ocalenie k r ó l a ,  i ż e  w i e d y ,  j a k  
będz ie  na  r us z t ow a n iu ,  wyzna k ró lowi  r z e ­
czy ,  k tó rych prócz n iego niktby mu  powie­
dzieć nie był  zdolny.  —  X i ą ż e  T a l l e y r a n d  
j e s t  ci ągle s ł abowi ty;  na jg łów nie j s zą  j e g o  
ci erpień p rzyczyną  j e s t  sam w i e k ,  bo j u ż  li­
czy 83 r ok  życia .  Co wueczór zbiera się tt 
tego x ięc ia  l iczne towarzystwo z osób dobra­
n y c h , a rozmowa z nim je s t  zawsze za jm u ­
j ą c a  i p r zy je m n a . —  W  tych dniach za k o ń­
czyła życie x i ęż na  T a l l e y r a n d ;  pochodzi ła  o-  
na  z familii  D u ń s k i e j . —  P a ła c  zwany h otel 
T a lle yra n d , w k tó r ym r o k u  1814 ro zs t r zy ­
gnięto losy'  F ra n cy ’ j e s t  do sp rzedan ia  za 
800,000 f ranków.  —  Uzbra jan ia  na mor zu  
t r w a j ą  ci ągle.  Z  Br es tu  d o n o s z ą ,  iż zaciąg  
ma j tków odbywa się bardzo czynnie we w sz y­
stkich okręgach  m ia s t a ,  a prócz tego ocze­
k u j ą  j e szcze  na przybych 1600 z innych o -  
kolic.  Uzbro jonych  okrętów ' ,których za łogi
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m ają  pozostać ua stopie w o je n n e j ,  l i c z ą  w 
tym porcie 11,  to jest: jeden  l in i jo w y ,  3 fre­
gaty  p ierw szeg o  rz ę d u ,  1 trzec iego  rzędu i 
6  brygów'. (g p s . i c w .)

H i s z p a n i a . Paryzk ie  mini steryalne dzien­
n iki  douoszą  z Madrytu 9 Grudnia :  »Je n e ­
ra ło w ie  Al mo do w ar  i Alava odjechali  dziś 
do Br iviesca ,  gdzie z j ene ra łami  K o rd o w ą  i 
E v a n s e m  u łoż ą  plan do zaczepki  n ieprzy ja­
ciela na wszystkich p u n k ta c h . —  Min i s t rowie ,
W swojem niezłomnem pos tanowieniu wzg lę ­
dem ukończen ia  wojny w północnych p rowi n­
cjach doznają wielkiej  pomocy od niektórych 
p r owi ncy j ;  mianowicie G r a n a d a ,  Andalnzya 
odznaczają  się zapałem w o j e n n y m . —  Opół -  
nocy u da dz ą  się nadzwyczajni  gońcy do wszy­
stkich prowincyj .  Zan iosą  oni rozkaz  wiel ­
ko rzą dco m , aby n iezwłocznie swoje wojska  
wysła l i  na p lac boju.  Zdonies i eń  władz pro- 
wincjolnalnych okazuje  s i ę ,  iż na dzień 12 
Grudn ia  15000 ludzi  będzie zupe łn ie  uz b r o ­
jonych.  Z g ro m a d z ą  się w Santander ;  między 
Wal la do l id  i Burg os  ma  być postawiony ko r ­
pus  15000 a w Kataloni i  10000.  —  Nadzwy-  
czajny goniec przybył  dziś do stolicy z wiado­
mośc ią  o zwycięstwie K rys tynów  pod T a r a g o -  
ną .  400 Karó l i s tów miało się dostać w nie- 
WoIę.—  Odebrano  również  w Pary żu  wja-  
do m oś ć ,  że  14 batal ionów Karó l i s tów z ło­
żyło b roń  , i  że  Mendizabal  z powodu tego 
zwyc ięz twa  udał  się do Burgos .  L e c z  g a z e ­
ty Kar l is towsk ie  u t r zym ują  że t a  wiadomość 
j e s t  f ałszem wymyślonym przez speku lan tów 
g ie ł dow ych .—  Miasto Sebas t i an  liczące tylko 
600 załogi  ściśle obsaczyli  Karol iśc i .  J u ż  
wiele bomb wpadło do mias ta ,  uszkodzi ło 
mnós two d o m ó w ,  a nawet  j e d n a  bomba ude­
rzy ła  w dom f rancuzkiego konsula ,  który ż ą ­
da ł  zawieszen ia  b r on i ,  nby kobiety,  dzieci  i 
s tarcy mogl i  się oddalić bezpiecznie.  N i e ­
wiadom o,  co się dotąd z miastem s ta ło;  j e ­
dni  tw i e r d z ą ,  że  ntu Krys tynowie na  od­
siecz nades z l i ,  a  inn i ,  że  Karo l i śc i  c i ą ­
g le  go d o b y w a j ą . —• Mina  odjechał  z B a r ­
celony do E sp er ra g n j a  i tain schwytał  
k i lku  cz łonków Kar l i s towsk ie j  Junty .  M ię ­

dzy tymi j eńcami  zna jdowało  się k i lka  za k o n ­
n ikó w ,  k tó rych rozs t r ze lano ,  na rozkaz  Mi ­
ny. Ka z a ł  on także rozst r zelać officera,  pod- 
officera i dwóch  ocho tn ików,  iż z bojaźni  
złożyl i  broń p rzed nieprzyjacie lem.—  A -  
d res  w odpowiedzi  na mowę k rólowej  p rz y ­
j ę ł a  izba p r ok u ra d o ró w  jednomyś ln ie ,  bo 5 
g łosów,  k tóre  liczono do przeciwnych,  należą  
do byłych min i s t rów,  ci zaś wcale niegloso-  
wali.  T a z  izba wydała  uchwałę  bardzo po­
myś lną  dla Me nd izaba la ,  iż naród pokłada 
zuufanie W teraźniejszych ministrach.  GPS.

T u n e r  A.  Gazeta A ug sb u r sk a  donosi  od 
gran ic  T n r c y i :  »W  tern państwie go tu ją  się
t eraz ważne wypadki .  Su ł tan  k tóry od sw e­
go wstąpienia na  tron n iep rzestawał  ws/.el-  
kieini ś r o d ka m i  uśmierzać b u n t u ,  za pr zą t a  
się w tej chwil i  widocznie odzyskaniem Sy-  

. ryi ,  a może i p rzywrócen iem pod sw o ję  bez 
poś redn ią  władzę  ju ż  zupe łnie s t r aconego 
E g ip tu .  Uw aża jmy tylko pulurzędowe donie­
sienia dziennika Smyrny,  mianowicie zaś w o ­
jenn e  środki  w A zy i ,  a pomimowolnie w pa ­
dniemy na t a k o we  domysły.  W  a r senale  od 
k i lku  lat  widzimy nad zwycza jną  czynność ,  
j a k a  się tylko w raz ie  g rożą ce j  wojny spo­
s t r zegać d a j e ,  do Azyi  zaś uda je  się bez  
prze rwy wojsko Wszelkiej  broni ,  amunieya 
i żywn ość ,  dla wzmocnienia armi i  pod T a u -  
rus.  O p ó r  K u r d ó w  s łnżył  dotąd  tylko za  
pozór ;  ale t e ra z ,  po p rzywrócen iu  p rawie  
wszystkich poko leń do pos łuszeństwa tego  
dzikiego lu d u ,  i gdy a rmi ja  Su ł tana  j n ż  się 
niemi wcale n ie za pr z ą t a ,  a l e owszem ich za ­
ciągiem bywa  za s i l an ą ,  zn ik a  ów pozór  sam 
przez się i należy się domyślać dalszych p la ­
nów,  zw ła s z c z a ,  że właśnie odtąd,  j a k  wia« 
dorności o działaniach p rzec iwko  K u r d o m  
są  pomyślne,  podw aja ją  się usi łowania P o r ­
ty k u  wzmocnieniu  armi i  i flotty swoje j .—  
Między  posłami  zagran icznemi  ”w' S tambnle  
panu je  ruch  w ie l k i ;  w końcu  zeszłego m ie ­
s i ąca  przybyło tam k i lku  gońców z Pa ryża  i 
Londynu .  Osta tni  szczegó ln ie j ,  k tó rym je s t  
pan H u d s o n ,  zwany  M erk nr ym  poli tyki  an-  

J g i e l s k ie j , zwróci ł  na siebie w ie l k ą  uw agę .—
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Greccy poddani  u s k a r ż a ją  się c i ąg le  na  su ­
ro wośc i ,  j a k ie j  dozna ją  od r z ą d u ;  wielu z 
nich chce opłacać podatek i zostać poddane-  
mi  Porty.  M or ow a  za raza n ieus ta je  w S ta m ­
bule .  g p s .

K r o n i k a  l i t e r a c k a . Sławny  dziejopi s ' ros-  
syjski  Po lew oj  przes tawszy wydawać t e legra­
f y  wydal  k i lka  tomów bibl l joteki  rossyjskiej  
R u s kaja R ib lijo le k a , gdzie bardzo wiele r z e ­
czy L i twy  i dawne j  P o l s k i  tyczących się a mię­
dzy innemi:  ł io sp raw a  o wpływie  r zą du  i
p r aw od aw s t w a  L i tw y  na r z ą d  i p r aw a  ros-  
syjskie .

P u łk o w n ik  Much anów ,  ten sam co wydal  
W Moskie.  ważne  his toryczne papiery czasów 
Z ygm unt a  111. tyczące się,  wyt łomaczyl  t eraz 
r ę k op i s m  H et m a n a  Żó łk i ew sk i ego  na j ę zy k  
rossy jski  i wraz z t ex tem po l sk i m,  wydał  w 
Moskwie .  Niewierny j e szcze  czyto niebędzie 
ten sam Pam ię tn i k  Ż ó łk ie w sk ie go ,  k tó ry wy­
d a n o  w zak ładzie Osso l ińskich  1833 roku.  
Jes t to  nader  c i ekawy opis wojenne j  wyprawy 
W czasie samozwańców.  N iem ożn a  twierdzić 
aby  ta Re lacya by ła  samego Żó łk iewsk iego  
lubo  z d rugie j  s t rony takie szczegóły zawie ­
ra ,  o k tórych tylko sam Hetm an  móg ł  wie ­
dzieć.  W  całej  Relacyi Żó łk i ew sk i  wys tę pu ­
j e  w t rzecie j  osobie,  może sobie Ceza ra  wziął  
za  wzór ,  r ękop i sm ten zna lazł  W Wa rs za wi e  
n ie jak i  Mitkiewicż.

W  dalszym ciągu Z n ic za ,  nóworoczn ika  
W i l eń s k ie g o ,  zaw ie ra  się h is torya  p r aw od a­
w s t w a  Li twy  do wydania t r zeciego s t a tu tu ,  
nadto odpowiedź Ja roszewiczn  dana Dan ił ło-  
wieżowi ,  k tóry w T y go d n i k u  Pe te r sburgsk im,  
m ó w ią c  o te j  ważnej  L i twy  p ie rwszych cza ­
só w  s ięga jące j  rozprawie ,  naganiał  autorowi  
iż w wiekach pogańskich  niewyl iczyl  ź ród ła  
p raw  7. czasów chrześci jańskich.  Między ih-  
nemi  cz '  tamy tam iż na se jmie w Biel sku  
1564 ułożony  był  i po twierdzony drugi  s ta ­
tut  L i t ewsk i .

M ic h a ł  W i szn ie w sk i  wydał  w K ra k o w ie  I 
1835 t rzy tomy Pomników h is to ry i  i l i te r a ­
tu ry  P o lsk ie j, prócz p rzedmowy w k tó re j  mó-  I

w i o k ron ika rzach  za czasów P i as t owsk ich ,  
dowodzi  autor  że  historyi  tylko ze wspó łcze­
snych h i s to ryków i ze współczesnych pomni ­
k ów  piśmiennych nauczyć się m o ż n a ,  ża  
w późniejszych historyach z ł amane świat ło  
niemaluje na duszy p rawdz iwego odległych 
w ie k ó w  ob ra z u ,  i to n ie jako k ładzie za po­
wód wydawania  i r a t e ryn łów his torycznych,  
k tó re  mu w znacznej  ilości i bardzo szaco­
wnych zebrać  zdarzyło się. Położy!  wsze la­
k o  na począ tku  d z ie s ię ć  rozpraw T a d e u s z a  
Czack iego ,  (męża w rzeczach ojczystych naj -  
hiCg lej szego ,) ważnych nader  z t reści ,  z k tó ­
rych cztery objaśniają e tnograf i ą narodów W 

Polsce  wśród  Po lakó w za mi es zka łyc h ,  j a k o  
to: T a t a r ó w ,  Cyganów,  Kara i tów i Żydów; 
a  inne prócz wewnę t rzne j  war tośc i ,  s ą  nie­
j a k o  wzorem j a k  z ma te ryalów his torycznych 
korzystać tnożna.  Z  tych rozprawa o r ze c zy  
m enniczej w Polsce  i L itw ie , ca łkiem pr ze ­
robiona,  a dwie inne,  o handlu P olsk i z  P or- 
tą  O ttom ańską  i O braz panow ania  Zygm un­
ta  A u g u sta , nigdy j e szcze d ruko wan e  n ieby­
ły. Nas tępne  tomy zawierać  będą  dalszy c i ąg  
rozpraw Ta de u sz a  Czackiego ,  między k t ó r e -  
mi S tatys tyka Polski  i wiele innych dotąd 
n iedrukowanych.  T rz e c h  pierwszych tomów 
prędk ie  rozkupienie  ( już ich niewiele egzem­
plarzy j a k  słyszel iśmy zostało)  będzie dla 
wydaw’cy zachęcen iem do wydawania  nas tę ­
pnych.

p r z y j e c h a l i  no  k r a k o w a  

Od 28 do 29 G rudnia
Cale  A.  M. z P russ ;  Brener  J a n  z Gali- 

cyi ;  S t rza łkowsk i  S tan i s ł aw z Gal i cyi ;  D ą D -  

ski  Ob .  z Galicyi; Schweiza r  P a w e ł  z Szw aj -  
caryi.

W y j e c h a l i  z  K r a k o w a .
Rogojski  L eo na rd  do Galicyi ;  W r ó b l e w ­

ski  Stefan do Polski ;  F rycz  K a r o l  do Polski ;  
Ciepl iński  Obw.  do P o l s k i ;  Kub icz ko wa  do 
Polski .


